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T elegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Pozn.
Pa r y ż ,  piątek 25. Lipca z rana. — Dzisiejszy Moni t or  donosi z Sa- 

ragossy z 20. b. m., że przegląd 16000 ludzi odbył się. Batalion prze­
znaczony do Tudeli przeszedł do powstańców. 15,000 milicyi wyszło 
z Aragonii. C o n s t i t u t i o n n e l l  donosi, że trzy odeszłe dywizye zajmą 
leże na południu.

T elegraficzna wiadomość.
P a r y ż ,  czwartek 24. Lipca. —  Parowiec »Cyd« nadeszły w Marsylii, 

który Barcelonę opuścił był 23. ra. b , donosi, źe wojsko stało się panem 
wszystkich stanowisk i źc chociaż spokój panuje, z bronią, w ręku zajmuje swe 
pozycye. Liczba poległych i rannych wynosi do 1200 ludzi. Składy pootwie­
rano. Powstańcami w Garonie dowodzi jenerał Ruiz.

B e r l i n ,  26 Lipca. — Najj. Pan raczył nadać radzcy konsystorskiemu 
Dr. G r o o s  w Koblenz order orła czerwonego 3ej klasy ze w stęgą, cesarsko- 
francuskiemu jeneralnemu inspektorowi sztuk pięknych p. A r a g o  i przełożo­
nemu dyrekeyi pięknych sztuk w cesarsko-francuskiem ministerstwie państwa 
de M a r c y  order orła czerwonego 3ej klasy, niemniej porucznikowi p. E t z e l  
w oddziale konnych strzelców polowych order orła czerwonego 4ej klasy, jako 
i konsulowi S p i e g e l t h a l  w Smyrnie charakter konsula jeneralnego.

(Korespond. C%asu.) Z nad  d o l n e j  E l b y ,  16. Lipca. — Kwesty a 
sprzedaży dóbr narodow ych, która tyle krzyku spowodowała w gazetach 
niemieckich a szczególniej w H a m b u r g e r  N a c h r i  c h t e n ,  które zawsze go­
tow e, jak w roku 1849, i następnych latach podżegać żywioł niemiecki prze­
ciw rozporządzeniom rządu duńskiego — kwestya. ta wedle sprostowania tejże 
samej gazety zredukowaną została na proste rozporządzenie sprzedaży takich 
cząstek dominiów, które niezdatne ani pod zasiew, ani do jakiegokolwiek użytku 
agronomicznego, chyba pod zabudowania i zakłady fabryczne i tozmiarze bar­
dzo ograniczonym. Stronnicze jest zapatrywanie się gazet niemieckich na roz­
porządzenia rządu duńskiego, o czein zapewnić was mogę, dla tego z wielką 
ostrożnością należy czytać wszelkie w nich rozsiewane wieści, ogłaszane do ­
niesienia, korespondeneye itd., aby się ustrzedz od niesprawiedliwego ocenienia 
niejednego dobroczynnego rozporządzenia rządu duńskiego, często poczytyw a­
nego za niewłaściwe lub niesprawiedliwe ze stanowiska stronniczości lub tylko 
d la tego , żeby schlebiać namiętnościom. Praw da, źe H a m b u r g e r  N a c h -  
r i c h t e n  ze swego stanowiska bezwzględnej opozyeyi zapuszczają żądło swe 
w każde przez który bądź rząd ogłoszone prawo, rozporządzenia itd., które 
do smaku ich nieprzypadają, jak  to przed niejakim czasem krytyka konkordatu 
w Austryi pokazała, odstąpiły bardzo tonu krytyczno-politycznego co do Da­
nii, obawiając się, żeby ich niezakazano w Holsztynie, ale przecież zawsze 
jeszcze stronuiczość się przebija. Zbliża się chwila, w której p. Scheel stanie 
przed sądem w Kiel. Ciekawość wytężona jaki będzie skutek, doniosę o nim
w swoim czasie. , , . , -i-

Popieranie dążności skandynawizmu w Szwecyi przez dwor i rząd w chwili 
kiedy książę podróżował po Erancyi nie są bez znaczenia politycznego. Juzem 
przedtem wspomniał o wyrazach k ró la ,szwedzkiego pełnych sympątyj i uwiel­
bienia dla Duńczyków i ich króla. Ze się one nieodbiły bardzo przyjemnie 
w  północnych Niemczech, rzecz to bardzo naturalna; chociaż pocieszają się 
tern, źe w razie gdyby projekt połączenia ze Szwecyą przyszedł kiedy (?) do 
s k u t k u ,  Holsztyn pod księciem zostanie przy rzeszy niemieckiej.

W  Hamburgu wszystko dawnym idzie trybem. W szystko handlem za­
jęte, który teraz dosyć ożywiony pomimo znacznego zawsze diskonta i napływu 
pruskiej monety, którą przetapiają —  tak ona teraz tanią, to jest 153j tal. za 
300 marków, zamiast 150 za 300. Zboże i inne produkta w dobrej zawsze 
cenie; raz , źe bardzo sprzeczne dochodzą wiadomości o stanie zasiewów i o 
przyszłych żniwach, a po drugie, źe Rosya niezaraz może dostarczyć tych 
ilości, na które liczono. W szakże nawet z Prus do Polski prowadzą zboże, 
gdy dawniej przeciwnie sie działo. Byli tu  niedawno temu ajenci główni kolei 
północnej francuskiej z projektem zawiązania nowych komunikacy transporto­
wych wodą i lądem do Rosyi. Ile wiem , przyjdą zamiary ich do skutku; jak 
również i te, które rząd ces. austryacki zamyśla w życie wprowadzić łącząc 
sw ą linię komunikacyi międzynarodowej z Hamburgiem. Rys wstępny tego 
projektu ju ż  rządowi austryackiemu przesłany został.

M-i&sya,
W ypis z protokółu sekretaryatu Królestwa Polskiego. Z bożej łaski my 

Aleksander II., cesarz i samowładca wszech Rosyi, król polski, etc,, etc., etc.

Przyznawszy obecnie, z zawarciem pokoju i przy wiedzeniem armii na­
szych do zwykłego stanu, potrzebę dania prawnego biegu wstrzymanym dotąd 
w sądownictwach naszego Królestwa Polsldego, z powodu wypadków wojen­
nych, sprawom cywilnym, wszczętym przez osoby do wojska należące lub 
przeciwko nim wytoczonym, na przedstawienie rady administracyjnej naszego 
królestwa, postanowiliśmy i stanowimy:

Art. 1. Rozporządzenia objęte ukazem z d. Maja 1855 r., a wstrzym ujące 
w biegu spraw y cywilne, tak ze strony wojskowych, jako też i przeciwko 
osobom w służbie wojskowej lub przy wojsku armii czynnej, zostającym w y­
toczone; jak niemniej przedawnienia i perempeye w przypadkach, artykułem 
ósmem objętych, zostają odwołanemi.

Art. 2. Termin ustania juristitium , stosownie do artykułu 7. powołanego 
ukazu, oznacza się:

a) Dla spraw, rozpocząć się m ających, — z dniem ogłoszenia niniejszego 
postanowienia w Dzienniku praw ;

b) Dla spraw, przed juristitium rozpoczętych, — z upływem dwóch mie­
sięcy od daty powyższego ogłoszenia.

Art. 3. Wykonanie niniejszego ukazu i zamieszczenie go w Dzienniku praw  
radzie administracyjnej naszego Królestwa Polskiego polecamy.

Dan w carskiem Siele, dnia 3. Lipca 1856 roku.
(podp.) A l e k s a n d e r ,  
przez cesarza i króla, 

minister sekretarz stanu, w zastępstwie: towarzysz ministra;
(podp.) hr. G o l e n i s z c z e w - K u t u z o w .

JF ran cya .
P a r y ż ,  22 Lipca. — M o n i t o r  ogłasza konwencyą zaw artą z miastem 

Hamburgiem tyczącą się własności literackiej i sztuki. — Ciągle z zagra­
nicy napływ ają hojne składki na powodzią dotkniętych, jak z Hagi, Rzymu, 
Aten, Kadyxu i Norwich. Tutejszy  cesarski klub dał 6000 fr.

—  Tutejszy poseł hiszpański p. Olozaga zażądał dym isyi, lecz odebrał 
odpowiedź odmowną.

— Do bruxelskiego N o r d u  donoszą: W  walce 15. i 16. Lipca w M adry­
cie zabito francuskich wychodźców. Narvaez przybył do Bayonny z ks. L u­
dwikiem Lucyanem Bonapartym udającym się także do Hiszpanii. — Ostatnie 
wiadomości z Hiszpanii dochodzą do 18. Lipca. Telełiraliczne nie nadeszły dziś 
żadne. Tw ierdzą, źe cala Katalonia, w yjąw szy stolicę, powstała i źe 
górale tych okolic przecięli wszelką komunikacę między Barceloną i resztą Hi­
szpanii. Rząd tutejszy wszelkich przestrzega ostrożności. W ysłano dziś do 
Tu łonu rozkaz, aby okręt liniowy »Napoleon« niezwłocznie ku brzegom Hi­
szpanii w ypłynął. Słyszałem także, iż 5000 wojska z obozu pod Sathonay 
(Lion) otrzymało rozkaz wyruszenia nad granicę hiszpańską; równie i z Algie- 
ryi dezygnowanych jest w tym celu 15000 wojska. Ztąd pokazuje się , ze 
sprawa hiszpańska tutejszy rząd nie mało niepokoi. O’Donnell lęka się pow rotu 
marszałka Narvaez do Madrytu. Nie czekając wcale na oświadczenie jego czy 
się poddaje pod rozkazy nowego rządu , zamianował go posłem hiszpańskim 
w Paryżu w miejsce pana Olozagi. Niewiedzieć, czy Narvaez przyjmie 
posadę, sądzą tu atoli powszechnie, źe Narvaez nie przyjmie jej i w szy­
stkich dołoży starań, aby go królowa do M adrytu zawezwała. M arsza­
lek miał się całkiem z królową K rystyną pogodzie. W ojsko mające udział 
w walce madryckiej składało się z 13tu batalionów piechoty i 2000 jazdy z 50  
działami. Z P a t r i e  przytaczam następujące szczegóły wedle wiadomości 
z Madrytu pod 18. m. b. odebranych: »17go wiele osób w  Madrycie areszto­
wano. Powstańcy ujęci mieli być wydalenie do fortec pod ostrą zasłoną woj­
skow ą, między niemi znajdował się Madoz. On jako i Escosura dowodzili 
w czasie powstania batalionem gw ardyi narodowej. Escosury jeszcze nie w y­
naleziono «

— Sąd wojenny otrzymał polecenie roztrząsania spraw  jenerałów , znaj­
dujących się w czasie tym  w Madrycie ale niezgłaszających się do władz w oj­
skowych. Mówiono, że wielu urzędników oddalono z posad. Jenerałów , którzy 
się odznaczyli, wynagrodziła juz krolowa. Serrano został jenerałem kapitanem, 
Concha (markis del Duero) otrzymał order złotego runa, Dulce wielki krzyz 
orderu ś. Ferdynanda, jako i Ros de Olano ty tu ł szlachecki. Wiadomości z pro- 
wineyj były zaspokajające, prócz Saragosy. Z półurzędowego dziennika w y j­
muję co następuje: Powstanie aragońskie ogranicza się na stolicy. Zapewniają, 
źe rząd postanowił natychmiast przygasić to ognisko rewolucyjne. Dulce jene­
rałem kapitanem Aragonii mianowany, otrzym ał stosowne rozkazy. Ma się on 
udać do Saragosy na czele 12,000 wojska i dwóch kompanii oblęzniczyc , 
i naprzód zająć pozycye Monte Terrero  i tw ierdzy Aljuferia, dominujące naa 
miastami. Stanowiska te słabo są bronione. Obsadzi on zarazem linią Ebro i za-
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w e z w ie  miasto do poddania się. Gdy odm ow na nastąpi odpow iedź, rozpocznie ie ra  codziennie odp ływ ają  z rozm aitych po rtów  S tanów  Z jednoczonych,
ogień. Nie w ątp ią  w  M adrycie, źe się plan ten uda. w ładze Zaś wcale tem u nie staw iają  zaw ad. W erbunk i te robią do w yiądo-

— Cesarz oczekiwany w  sobotę z pow rotem  z St. Cloud. wartia na w yspie K ubie, jak  się z tern w erbow nicy wcale nie kry ją .
Anj/liu. — K sięstw o p ru scy , w raz z rodziną królew ską angielską, znajdow ali się

L o n d y n ,  22. Lipca. —  N a w czorajszem  posiedzeniu izby fwyźsżej zapy- wczoraj na rew ii wojski w  A ldershott.
tuje lo rd  M alm esbury , czy R osyanie zburzy li tW ierdze R eni i Izinaił , leżące — M, P o ś t ,  donosząc o p rzytłum ieniu  pow stania w  M adrycie, gani ogło-
w  tej części B esarab ii, k tórą  p rz y p a d n ij do M iiltan? . T udzież zkąd pochodzi, sz.cuie stanu oblężenia i jak o  o szćźegóhiej okoliczności w spom ina, że nic nic
źe do tąd  nie słychać nic o pośle cesarskim na dw orze S t. Jam es, kiedy b ry ty j-  wiadomo o pośredniej p rzyczynie  w ybuchu.
ski od daw na ju ż  staną ł w  P e te rsb u rg u ?  Lord C larendon: Nie mogę pow ie- — Dzienniki angielskie zapełn iają sw e kolum ny rozpraw am i o W łochach,
dzieć, jąk  się rzeczy m ają z tw ierdzam i Reni i Izm ailcm , bo kom isya wyzna-, M. H e r a l d  obwinia lorda P a lm ersto n ,\ż e  zdradza wiecznie ludy, które w nim
czona do uregulow ania granicy M ultan nie doszła jeszcze do punktu , gdzie one sw e zaufanie położyły . M. P o s t  przeciw nie, daje do zrozum ienia, J »że nadej-
łeźą ; w edług  do tychczasow ych jłepesz z P etersburga, nie miano tam że żadnego dzie może dzień, w  którym  środki przez gabinet angielski przedsięw zięte p rze-
rap o rtu  o dw óch tych  w arow niach. A le nie w ątpię dlatego, iż rzeczyw iście w yższą  o wiele jeg o  dzisiejsze sym patyczne dla W łoch  usposobienie;« dodaje,
zburzone zostały  i uw ażam  to za postępow anie n iezw yczajne, zupełnie w y ją - że Anglia poprze w szystkiem i siłami S a rd y n ię , g d y  nastanie chw ila, w  której
tkow e —  za nader nieszczęśliw y sposób rozpoczęcia pokoju. W  traktacie pa- ta in terw encya będzie potrzebną dla dobra polityki W łoch,
rysk im  nie położono szczególnych co do tych  fortec paragrafów , gdyż  rzecz ta Mśdlfitl,
zdaw ała się nie ulegać żadnem u sporow i. M ów ią R osyanie, źe m ają toż samo B r u x e l l a ,  22. Lipca. —  N a wniosek m inistra spraw iedliw ości udzielił
p raw o  do zburzenia tych  tw ierdz, które m ają sprzym ierzeni do zburzenia Sew a- król w  dniu 21. Lipca am nestyę 704  osobom skazanym . M iędzy ułaskaw io-
stopola. A leż ogrom na tu  zachodzi różnica — a potem sprzym ierzeni po pod- nemi znajduje się jeden  tylko ostatni politycznie skom prom itow any,
pisaniu pokoju nic n ijb u rz y l i .  M oglibyśm y z rów nem  praw em  tw ierdzić , iż Att&lfgja.
należało jeszcze K ercz, Karaiesz i E u p a to ry ą , mianowicie zaś K erez , z ziemią W i e d e ń ,  20. Lipca. — Co do sp raw y  K sięstw  N addunajskich d w ó r ro -
zrów nać —  a od chwili zaw arcia pokoju uw ażaliśm y te miasta za w łasność syjski nakłania s ię , jak  tu  m ów ią, do życzeii rządu  austryackiego, i dlatego
R osy i. T akie je s t zdanie rządu  królow ej i udzielonem zostało  dw orow i peters- okoliczności stojące na zaw adzie postawieniu Księstw  tych  w  rozłączeniu, u su -
burgsk iem u , ale do tąd  nie ma na nie formalnej odpowiedzi. T rzecią  fortecą je -  nięte zostały.
szcze je s t K ars. D ow iadyw ałem  się o n ią u  rządu  rosyjskiego, odpowiedziano, —  Z pow odu pow iększających się coraz więcej w  K roacyi i Slavonii roz-
źe w  chwili podpisania pokoju cesarz w y d a ł rozkaz nietykania się tej w arow ni, bojów , ban tam eczny uw ażał za stosow ne ogłosić proklam acyę podw yszającą
R ozkaz ten p rz y b y ł jednak za późno, bo w  chwili kiedy ostatni bastyon runął, nagrody za chw ytanie rozbó jn ików ; w edług  tej proklam acyi" rząd  płaci za
B y ły  także pogłoski, że w części Besarabii przypadającej do M ultan sprzedano doniesienie o zw yk łym  rozbójniku 100 z l r . , za doniesienie o nader niebez-
w  ostatniej chwili niektóre ziemie koronne. D ow iadyw ałem  się o to i pokazało piecznym  300  z lr ., za doniesienie o bandzie 50 0  z ł r . , za doniesienie o bandzie
się, źe n iektórzy  urzędnicy  rzeczyw iście sprzedaż taką zamierzali, ale położono przynajm niej z lOciu ludzi 1000 złr. Donosicielowi zapew nia się najściślejsza
tem u tamę. R ząd  rosy jsk i w  najm ocniejszych w yrazach w ypow iedział sw ą tajemnica.
chęć i przedsięw zięcie dotrzym ania układu najw ierniejszego. Co zaś się tyczy  W i e d e ń ,  20. Lipca. — W ypadk i w  Hiszpanii sp raw iły  tu  nie mile w ra-
przybycia  posła do L ondynu , baron B runnow  urzędow nie oznajm ił zamiano- żenić, bo boją się, aby dany przykład  nie w yw ołał podobnych zdarzeń w  W ło -
w anie hr. C hreptow icza na tę p o sad ę , a zw łoka w  jego  p rzybyciu  je s t  całkiem szech, tak rozd rażn ionych , zw łaszcza źe sp raw y  w  Parm ie coraz się
przypadkow a. bardziej w ikłają. P an  bowiem w iesz, że austryacki jenera ł Crenneville w  P a r-

—  P rasa  angielska bardzo je s t w strzem ięźliw ą w mowie co do w ypadków  mie nie by ł lubiony. K siężna okazała rzadką energią zam ykając drzw i pałacu
hiszpańskich. T i m e s  dość późno w ystępu je  z a r ty k u łe m , w  którym  żałuje, sw ego dow ódzcy w ojska okupacyjnego. Na to się Crenneville użalał p rzed
źe Hiszpania nie zdolna je s t do rządów  na w zó r angielsk i, a resztę pozostaw ia m arszałkiem  R adetzkim , k tó ry  chciał sobie spraw ić sa tysfakeya, g d y  tu  na-
przenikliw ości czytelnika. Mniejsze ty lko dzienniki zdradzają  sw e ukontento- deszły  noty  z P a ry ż a , L ondynu , w  skutek k tó rych  osądzono nie zapuszczać
w an ie , źe tu  nastaje pora i dobra sposobność do zerw ania »z wielkim i w ier- się za daleko. Radetzki o trzym ał rozkaz p rzy jąć  dym isyą  C rennevilla, i mogę
nym  sprzym ierzeńcem « i napom ykają , źe Anglia popierać będzie każdy  ener- Panu donieść, źe na miejsce Crennevilla by ł przeznaczony jen . B aum gardten.
giczny rząd  w  H iszpanii, aby  w  nim pozyskać element przeciw  tem uż sp rzy - fflltts&atlia.

rzeńcowi. Z M a d r y t u  piszą do I n d e p e n d a n c e  b e l g e  pod d. 17. L ipca: Gazeta
—  W  L ondynie znów  podobno w ybuchła  cholera. urzędow a ogłasza dziś w ażne postanowienia. Jeueralny inspektor gw ardy i na-
—  Przyjaciele p o k o ju ,-k tó ry c h  stronnictw o znacznie się tu pow iększyło rodow ej k ró lestw a, p. F e rraz  usun ię ty  z posady sw e j, k tó rą  tym czasem po­

od niejakiego czasu , bardzo się niepokoją z pow odu dążności do interw encyi, w ierzono p. R ios R osas. Jenera ł Prim  zniesiony został z kapitaustw a G renady,
jakie  p rzy p isu ją  gabinetow i Palm erston w  spraw ach  Piem ontu. Pomimo tego aby  po pow rocie sw ym  inne o trzym ać przeznaczenie; następcą jego  je s t  jen e ra ł
co zaszło przedw czoraj w  izbie naszej, pow szechnie sąd zą , że lo rd  Palm erston Blanco. Echaque m ianow anym  został jeneralnym  kapitanem Valcncyi na miej-
postanow ił popierać poruszenie na jakie w ed ług  osób zw ykle dobrze zaw iado- see O sseta, k tó ry  odchodzi jak o  jenera lny  kapitan do prow incyi baskijskich;
m ionych , rz ą d  sardyńsk i je s t zdecydow any. Dulce zastępuje tym czasem jenera ła  Falcon w  d rag o n ii a jen . Gallicano p rze-

— Znaczne uzbrojena jakie  A u stry a  koncentruje na sw oich włoskich g ra - znaczony je s t do E strem adury .
nicaeh, zdają  się być  przeznaczonemi do przypuszczenia tego poruszenia, jeśli R ozkazem  królewskim  podpisanym  także przez O’Donnella szefowie i oli-
ono ma p rzy jść  do skutku. L isty  z T u ry n u  zapew niają , źe usposobienie lu - cerowie ranni w  walce w  M adrycie m ają być o jeden  stopień w yżej posunięci;
dności je s t bardzo przychylnem  poruszeniu w  duchu idei przedstaw ionych w  ło - żołnierze zaś odznaczający się w  ostatniej walce o trzym ują  k rzyż  o rderu
nie kongresu paryskiego przez hr. Cavour. W  Piemoncie bardzo stanow czo Izabelli L udw iki z pensyą  dożyw otną  miesięcznie po 50  realów . Dla rannych
liczą na pomoc Anglii. Czy to oczekiwanie nie zaw iedzie? W kró tce  zapew nie w ynosi pensya miesięcznie 60  realów , a dla ty c h , k tó rzy  z pow odu o trzyraa-
dow iem y się w  tym  przedm iocie, skoro lord  Palm erston uw olniony od in ter- nych  ran w yjść  m uszą z w ojska, w ynosi pensya dzienna 6 realów. — Jene-
pelacyi parlam entow ych , będzie miał swobodniejsze ręce w swoich zagrani- ra lny  kapit in M adry tu  zam ianow ał tym czasow ą w ładzę m iejską złożoną z pier-
cznych stosunkach. wszego burm istra markiza B rolet, ze sześciu ław ników , z k tó rych  pierw szym

—  Zapew niano dziś, źe pow stanie w Hiszpanii jeź liby  się p rzed łużyło , je s t książę Alba, i z 21 reprezen tan tów  gm iny. Miasto przedstaw ia dziś tę samą
m ogłoby p rzysp ieszyć od razu  rozstrzygnienia tych  trudności. F rancya bo- sm utną fizyonom ią, co i w czoraj. W iększa część sklepów  pozam ykana, place
wiem w y stąp iłab y  z in terw encyą w  H iszpanii, a A nglia w e W łoszech. działami obsadzone. K rólow a p rzy  przeglądzie w ojska by ła  dziś nader wesołą.

— Do T i m e s  piszą z W iedn ia : W iedzą tu  ju ż  w  sferach dyplom aty- Dziś rano w ydarzy ło  się kilka m orderstw , kapitan od piechoty zab ity  został
cznych, źe m isya barona W ern er do R zym u wcale się nie pow iodła. K ard y - w  hotelu Saragossa , gdzie chciał kilka chwil odpocząć. K apitana od arty lery i
nał Antonelli i jego  koledzy nie zaprzeczają wcale źe reform y są potrzebne, zabił w ystrza ł przed koszarami arty lery i. Może około 1000 ludzi z <nvardyi
ale nie m yślą się z niemi spieszyć. Z rob ią  co mogą by zyskać na czasie, obie- narodow ej niezloźyio swej broni. Obwieszczenie zamieszczone po rogach ulic
tnie nie będą skąpić a gdy  nacisk zagranicy ustanie, w szystko zostaw ią tak jak  zakazuje zbierać się 6 lub więcej osobom ; każdy, co jakiegokolw iek gatunku
dziś. Osoby dobrze rzecz znające zaręczają , źe pomimo rad  i w ym agań dw óch broń ma przy  sobie, ma być oddany pod sąd  w ojenny. Poseł francuski w in-
wielkich m ocarstw  katolickich, papieski rząd  nie m yśli nic więcej z rob ić , ja k  szow ał dziś w  południe królowej i O’Donnellowi pow odzenia z odniesionego
przedsięw ziąć środki dla dania większej opieki życiu i w łasności sw ych  pod- zw ycięztw a. Dnia 17. trudniono się rozbieraniem  b a rykad , i w ydano rozkazy,
danych. Zdaje się te z , źe reprezentanci F rancy i i A u stry i w  R zym ie szkodzą aby z prow incyi baskijskich, z N aw ary  i z Katalonii w ysłano w ojsko do S ara-
sobie niekiedy naw zajem , ale tego w  sferach urzędow ych nikt tu  p rzyznać nie gossy , nad którem i o trzym ał dom ództw o m arszałek Concha.
chce. W ielokrotnie jednak  słyszałem  u w ag ę , źe R zym  daleko b y łb y  skłon- —  M o n i t o r  donosi z San Sebastyan z 21. L ipca, o godzinie 2ej z po-
niejsty  do koniecznych refo rm , gd y b y  nie w iedział, źe cesarz F rancuzów  ni- łudnia: S an tandar chciało pow stać, ale w róciło w szystko do porządku. N avara
g d y  nie zatw ierdzi środka mogącego obrazić stolicę apostolską. i prow ineye północne są spokojne. Z apew nia ją , źe w  Saragossie pow stanie

—  W ed ług  depeszy adm irała S topford  z M alty, parow iec przew ozow y w  dobry  sposób się załatw i. W ojska bez oporu  w kroczy ły  do Lo°-rona. R oz-
«Spartan« rozbił się na skałach p rzy  Berberii. Osada i w ojska, w  ogóle do b ra ja ją  g w ard y ą  narodow ą.
800  ludzi, w raz z jed n ą  damą i dzieckiem, uratow ali się na sk a łę , gdzie im —  Depesza z P a ry ża  z 22. Lipca w  I n d e p e n d a n c e  b e l g e  zamieszczona
jednak  brak w ody bardzo dokuczał. N a szczęście, inny  parow iec przew ozow y, takiej je s t o snow y : W edle rapo rtów  doszłych tu  z M adry tu  pod d. 18. Lipca
»Edira«, postrzegł ich, opatrzy ł w  żyw ność ; poniow aź jednak  brak mu było  spokój całkiem je s t p rzyw rócony . Liczba żołnierzy  niezdolnych do boju w  sku-
miejsca do zabrania rozbitków , odp łynął do M alty, zkąd adm irał w ysia ł trz y  tek walki zwiedzionej w ynosi 300 ludzi; g w ard y a  narodow a więcej ucierpiała,
parow ce dla zabrania ludzi i pakunków . stra ta  je s t  jeszcze nie znana. N iepraw dą je s t ,  źe E spartero  u k ry ł się w  ho-

—  2  tu d y i donoszą o pogłoskach o now em  pow staniu Santalów , W sz y - telu poselstw a angielskiego. W yjechał on dnia 18. b. m. do Almagra. W  nie-
stkie budow y publiczne, kosztujące więcej ja k  1000 funt. szt. z pow odu braku  k tó rych  okolicach K astylii trw a ją  ciągle pożary . W  Valladolidzie w ielu ludzi
w  kasach skarbow ych , w strzym anem i zostały . tracono; w  Riaseco ma być 16 osób rozstrzelanych.

. P o rtsm ou th  w ysłano 800 ,000  ładunków  dla karabinów  Minie do — K orespondencya z M adry tu  pod d. 19. Lipca donosi, źe Dulce m ający
K ap ; zdaje sięc w ięc , ze rząd  spodziewa się tam starcia , jakkolw iek ostatnie w y ru szy ć  19. b. m. przeciw  Saragosie , chciał 20. w yjechać. E spartero  jest
wiadomości z K ap brzm ią bardzo spokojnie. w  M adrycie, mieszka u w dow y G uerras R ząd m u w yda paszport do jakiego

G l o b e  podaje następnie wiadomości z S tanów  Zjednoczonych z d. 15. miejsca zechce, czy to w  k ra ju  czy za granicę.
Lipca. Co do neutralności S tanów  Z jednoczonych, z zadziwieniem zapew ne * •— N iepraw dą je s t, źe exniinister Lujan staw iony przed sąd  w o je n n y .—
dowiecie się , ze w  St. Louis (M issuri) i w  Louisville (K entucky) oficerowie W ięcej niż 150 osób zam kniętych w domu pocztow ym  w ypuszczono na w ol-

,w  m undurach , p rzy  biciu w  bębny i rozw iniętem i chorągw iam i, otw arcie w er- ność , w y jąw szy  dw ie lub trzy . W szyscy  byli schw ytani z bronią w  ręku.
bu ją  ludzi dla jen e ra ła  v\ alker w  N ikazagua; ze rekruci dla armii tegoż W al- Ci, k tórych  zatrzym ano, są zw yczajni zbrodniarze.



— Armia postradała 6 oficerów, a 19 rannych, 32 żołnierzy i 202 ran­
nych żołnierzy. Strata gwardyi narodowej nie znamy dokładnie.

. T w irmiin iJKŁsięstwa WaiitlunajsSiie.
B u k a r e s t ,  9. Lipca. — Dziś z rana powszechne obudziła podziwieme 

proklamacya księcia Stirbey, który oddalił się dó Bistntza i wszelką władzę 
rządową oddal tymczasowemu rządowi. Pałac, w którym komisarz Forty ma 
zamieszać, jes t już  zupełnie gotowy na jego przyjęcie:

— Podróż do Bukarestu przedsięwzięta przez barona bommeraga, z po­
lecenia austryackicgo ministra skarbu, w celu utworzenia tam filialnej instytu- 
cyi banku wiedeńskiego, pozostała bez skutku. Książe Stirbey najprzód sprawę 
tę ile możności zwłóczył, a nakouiec gdy się zblizył termin ustania jego wła­
dzy, oświadczył, że nie może na własną odpowiedzialność upoważnić tak wa­
żny interes, zatem pozostawia rozstrzygnięcie w tyra względzie dywanowi, 
który  wkrótce zgromadzi się dla narad nad reorganizacyą kraju. Nie chcemy 
tu roztrząsać, Czy w taktem rozwiązaniu tej sprawy nie należy upatrywać pro- 
testacyę przeciw propozycyom austryackim. lusty tucya bankowa przy tera- 
źniejszcm znaczeniu interesów materyalnych, byłaby bardzo znaczącym pun­
ktem do utwierdzenia stosunków zawisłości między Księstwami naddunajskiemi 
i Austryą, a nie można zaprzeczać, że w księstwach mianowicie w  Mołdawii, 
opinia publiczna stanowczo nieprzyjazna jest wszelkiemu wpływowi austrya- 
ckiemu pod jakąbądź formą takowy mógłby występować.__________________

Nadesłano z Berlina dnia 8. Lipca. I n s t r u m e n t a  m u z y c z n e .  Już od 
dawnego dość czasu artyści i miłośnicy muzyki życzyli sobie, aby założony 
został jaki wielki' skład instrumentów klawiszowych, jako skrzydeł, forte­
pianów, pianino, łisharmonik, harmonionów. Życzenie to przybywające do Ber­
lina osoby również wynurzały. Jest mianowicie w Berlinie znaczna liczba fabryk
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a jyźeli ma takowy, .
jednak na doborze instrumentów najsłynniejszych zagranicznych czy krajowych 
faja ryk ,  i tym sposobem trudno było dogodzić gustowi, czasem wykwintnemu, 
miłośników, i trudno też było zaiste mieć ła twy i jasny wybór między instru­
mentami rozmaitych fabrykantów róźnemi co do postaci, budowy, tonu itd. 
Zakład jednak taki nie mógł od razu przyjść do skutku, bo trzeba było mieć 
rozgałęzioną, a do tego ile możności osobistą znajomość z tak wielu właści- 
Wyini fabrykantami, trzeba było być znawcą znakomitym; takie przedsięwzięcie 
wTymagało znacznego kapitału obrotowego.

Otóż nareszcie to życzenie się ziściło, a stolica nasza zbogacouą została
0 instytut wielkiej wartości. Mamy go do podziękowania nieznuźonej działal­
ności i gorliwemu duchowi pana Bock nadwornego dostawiacza muzykaliów, 
który nic szczędząc pracy i ofiar wiele już  ważnych rzeczy na muzykalnem 
polu utworzył. Na Myśliwskiej ulicy (Jagerstrasse) N r .27 na przeciwko lokalu 
nadwornego zakładu muzykaliów pp. Bote i Bock, znajduje się skład, w któ­
rym są najw-yborniejsze instrumenta z najsławniejszych fabryk paryskich, lon­
dyńskich, lipskich, mnichowskich, sztutgardskich, wiedeńskich itd. mieszczą, 
odznaczające się bardzo elegancką postacią i ceną, ile tylko można, niską. Zakład 
ten zaraz po otworzeniu znalazł jak  najpiękniejsze przyjęcie przez publiczność, 
czego dowrodzą szczególniej tak częste a tak wielkie zakupy, że zakład nie może 
nawet dojść do tej obszerności jaką sobie zamierzył, co jednak wkrótce zape­
wne ziścić zdoła.

Piszę to, już  to przez wzgląd na samą sztukę nadobną jaką jest muzyka 
a do której wzniesienia dobry instrument tak wiele się przyczynia, już  też dla 
tego, że p. Bock w Poznaniu także jest dobrze znany i za jego duch przedsię­
biorczy i tam podziękowanie mu się należy. Ale głównym powodem mego tu 
pisania jest to, że zakład takowy właśnie z miasta Poznania wziął swój po­
czątek, a w szczególności wielki skład fortepianów pana Louis Falka dał życie 
zakładowi berlińskiemu przez pośrednictwo mianowicie pana Louis Falka, który 
od tak wielu lat przez pracę swoję w tej gałęzi przedsiębiorstwa, przez zami­
łowanie tego przedmiotu, przez przyjazny stosunek z najsławniejszymi fabry­
kantami w kraju i za granicą, których sam osobiście odwiedza, przez obszerne 
swe wiadomości w  tym przedmiocie w wysokim stopniu nabyty, przedsię­
wzięcie takowe wznosił i wznosi, który już  ureraz przez najsłynniejszych fa­
brykantów' berlińskich wzywany by w a ł , aby zakład lórtepianów w Berlinie 
sam założył, przez pana Louis Falka nasz młody zakład powstał. Zaiste jest 
to pięknem świadectwem ruchu przemysłowego w Poznaniu, a kiedy temu tam 
zakładowi prawdziwi znawcy i wielka liczba nabywców wszelką słuszność od­
dają i dziękują za przepyszne a istotnie wyborne instrumenta, to i nam się tu 
spodziewać należy, że i nasz nowy zakład zaradzi ważnej potrzebie i kiedy 
zwłaszcza, jako się spodziewać można, przy pilności i.dobrych środkach coraz 
bardziej rozpostrzeniać się będzie, świetną przyszłość mieć może.

(Już i w poznańskiej gazecie często była wzmianka o tutejszym składzie 
pana Louis Falka, jedynym w swym rodzaju tak przez swoją rozległość jako
1 przez dobór zawierający jak wyborniejsze instrumenta i miło nam, przez 
wzgląd na miasto nasze, powtórzyć ten głos z Berlina oddający słuszność panu 
Louis Falk. R. N.) M. B.

Winilonmści HteraeMe.
P o z n a ń ,  26. Lipca. — -Przyrody  i przemysłu« wyszedł nr. 30. i za­

wiera: Aforyzmy o estetyce przyrody. List III. przez Wacława Zapołskiego. 
— C z ę ś ć  p r a k t y  cz n a .  Przemysł: o, wadze, (ciąg dalszy) przez J. Zabo­
rowskiego. —  R o l n i c t w o :  rolnictwo u dawnych i teraźniejszych narodów, 
(dokończenie) przez A. Mieczyńskiego.

Wiadomości Handlowe.
B e r l i n ,  25. Lipca.

Pszenica 8 0 — 115 tal.
Zyto 82 funt. 78 tal., na Lipiec 7 8 ) — 77-’-— 79 tal., na Lipiec Sierpień 

6 4 ) —6 3 ) —65 tal., na Sierpień Wrzesień 61 — 6 2 )  tal., na Wrzesień Październik 
59)  — 5 8 j — 5 9 )  tal., na Październik Listopad 5 6 ) —5 7 )  tal.

Jęczmień wielki 61— 63 tal.
Owies 37—40 tal.
Groch 73—83 tal.
Olej rzepiowy na Lipiec 18.£ tal., na Lipiec Sierpień 18) tal., na Sierpień 

Wrzesień 18 tal., na Wrzesień Październik 17T75— ) tal., na Październik Listo­
pad 17) —| — ) tal., na Listopad Grudzień 1 7 )— ) — tal.

Olej lniany 15) tal., na dostawę 15)  tal.
Olej konopny na dostawę 15) tal.
Łój na dostawę Wrzesień Październik 16) tal.
Okowita bez beczki 37^- tal., na Lipiec 3 ? ) — 37 tal., na Lipiec Sierpień 

3 6 ) —36 tal., na Sierpień Wrzesień 3 4 ) — 34 tal., na Wrzesień Październik 
3 1 ) — 3 2 —31®- tal., na Październik Listopad 2 9 ) — 29 tal.

S z c z e c i n ,  24. Lipca.
Pszenica na Lipiec 107 tal.
Żyto na Lipiec 74— 73 tal. , na Lipiec Sierpień 6 4 —6 3 )  tal"., na Sierpień 

Wrzesień 61 tal., na Wrzesień Październik 60 tal., na Październik Listopad 
57.)—58 tal., na dostawę wiosenną 57— 56 tal.

Olej rzepiowy 18j  tal. , na Wrzesień Październik 1 7 )— ) — -| tal., na Pa­
ździernik Listopad 17) tal.

Okowita 9 )  proc., na Lipiec 9 )  proc., na Lipiec Sierpień 9 )  proc., na 
Sierpień Wrzesień 9 |  proc., na Wrzesień Październik 11 proc., na Paźdz. 
Listopad li® proc.

G d a ń s k ,  25. Lipca. — Szczegółowe sprawozdanie z ostatnich angielskich 
targów dia spóźnionego pociągu, nas nie doszły, z telegraficznej jednak depe­
szy wiemy, że w poniedziałek ceny żadnej nie uległy zmianie, a krajowa jak 
i zagraniczna pszenica po najwyższych dawnych notowaniach odchodziła. 
W  zeszłym tygodniu czas był mokry i burzliwy i massa pszenicy została w y­
łożona. W  ogólności świetnego zbioru nie spodziewają się, a tylko pewna, 
że żniwa znacznie później jak w  roku zeszłym wypadną.

W  Holandyi równie handel zbożowy na dawnej stopie pozostał.
W e Francy i niektóre targi z malera zamknęły się zniżeniem; w  Paryżu 

jednak i na głównych portowych placach ceny mocno z dążnością ku podwyż­
szeniu się trzymały.

Na naszej giełdzie wcale nie było ruchu, a cały obrót był na rachunek j e ­
dnego najwięcej dwóch kupców, którzy nie mając konkurencyi dowolnie sta- 
nowili ceny, a kto chciał lub musiał sprzedać —  przyjąć ofiarę znalazł się 
w konieczności.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy 17,340 szefli, żyta 1380.
Płacono za szefel pruski wagi beri.

Pszenicy 8 3 —87
* 8 8 - 8 9

9 0 - 9 1
Zyta » 80 — — _ _

Czas mieliśmy bardzo piękny i żyta stoją prześlicznie,

Tal.
3
4 
4

sgr.
22

3
13

fen.
6
4
4

Tal. 
4 
4 
4 
3

ale

5
18

3
wielu

fen.

10
4
4

oko-
itóra w ogólności mniej po­lio uskarżają się na rozmaite zarazy w  pszenicy, 

myślne nadzieje rokuje.
Toruń przebyło pszenicy szefli 11,580, siemienia 6240, belek dębowych 

4493, sosnowych 19,297, smoły 100 beczek.
Kursa zamian. — Londyn 202-j. Amsterdam 102). Hamburg 45).

Alexander Makowski (f~ Comp.

Przybyli do Poznania 26. Lipca.
B A Z A R  : Kruszyńska z Oarwy, Bieńkkowska z Zazdrości.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C M A  : Menzel z Bydgoszazy, Neugass z Franfurtu n. O.,  

Staudt i Hartmann z Berlina, Glasenapp z Wurchowa, Griebel z Napachania, Holz-  
hausen z Schweinfurt.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L l U S A : hr. Plater z Psarska, Madai z Kościani), Ro­
senthal z Frankfurtu n. M. , Meyer, Toussaint i Ruppin z Berlina.

H O T E L  Dt J  N O R D :  Kamieński z Parska, Chłapowscy' z Turwii, Engclke z Szcze­
cina. _

H O T E L  B A W A R S K I :  Brocker z Łabiszynck, Grabski i Gorzeński z Smiełowa, Go- 
rzeński 7. Wytaszyc, Brudzewski z. Oltorowa, Koczorowska z Jasina.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Bernhard z Głogowa, proh. Szczygielski z Dusznik, Stern 
z Lonkosz, Suszyński z Stęszewa, Jouanne z Pleszewa.

H O T E L  P A R Y Z K l  : Iffland z Łubowa, Sławoszewski z Ustaszewa, prob. Prusino­
wski z Grodziska, Laurentowski z Ruchocic, Dohrowolskiz Środy. Kargesz Łubowa, 

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M  : Block z Carlshoff, Buttel z Swarzędza, Kaufer z Czerwo­
naka,

W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M  : Scheigner zJarkehmen, Kunkel z Wurzburga, 
św. Wojciech Nr. 4 0 ,  Piper z Szczecina, ul. Wrocławska Nr. 1 2 . ,  Reichel i Glo- 
gau z Tilsit, Grobla Nr. 30.

PUBLICZNE W Y W O ŁA N IE .
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  1. 

d la  s p r a w  c y w i l n y c h .
Poznań dnia 29. Grudnia 1855.

Nieznajomi sukcesorowie i spadkobiercy następu­
jących osób:

1. M a r c i n a  G r y l e w i c z a ,  pocztowego roznosi- 
ciela listów na wsie, dnia 26. Maja 1853 w S tę­
szewie zmarłego, i żony tegoż A g n i e s z k i  
z S m i g o w s k i c h  G r - y l e w i e ż o w e j ,  tamże 
dnia 8. Kwietnia 1854 zmarłej — pozostałość 
52 tal. 13 sgr. 6 fen.;

2. W o j c i e c h a  W a w r z y n i a k a  woźnego sądu

apelacyjnego, w  dniu 6. Stycznia 1854 w  Po­
znaniu zmarłego — pozostałość około 68 tal.;

3. J o a n n y  D o r o t y  z R o e h r i c h  zamężnej by ­
łej i rozwiedzionej Li eb s t e r ,  w  dniu 29. Sier­
pnia 1854 w Poznaniu zmarłej — pozostałość 
8 tal. 18 sgr. 4 fen.;

4. F r a n c i s z k a  S ę k o w s k i e g o  piekarza, pod 
dniem 16. Maja 1846 w  Poznaniu zmarłego — 
pozostałość 18 tal. 1 sgr. 5 fen.; 
K a z i m i e r z a  L e s i ń s k i e g o ,  wyrobnikwa d. 
1. Lipca 1852 w  Poznaniu zmarłego — pozo­
stałość: pretensya w  ilości 400 tal. wraz z pro- 
wizyami po 5 £ od dnia 1. Lutego 1849 i nale-

D.

źytość w  ilości 23 tal. 9 sgr.;
6. W o j c i e c h a  U r b a n i a k a  wyrobnika, w  dniu 

27. Września 1853 w  Koźminie zmarłego — 
pozostałość ogród i sprzęty domowe; 

wzywają się niniejszem, ażeby się najpóźniej w  ter­
minie na d z i e ń  18. L i s t o p a d a  1 8 5 6  z r a n a  o 
godzinie 8ej przed W y m  R i b b e n t r o p  konsylią- 
rzem Sądu ziemiańskiego, w  izbie naszej instrukcyj- 
nej wyznaczonym, lub piśmiennie albo osobiście 
zgłosili, inaczej bowiem prekludowani zostaną a po­
zostałość sukcessorom się zgłaszającym, lub w niedo­
statku takich fiskusowi przyznaną i do wolnego za­
rządzenia wydaną zostanie.



ZAPOZEVV E D Y K T A L N Y .
W e  folium hipotecznym na wsi szlacheckiej D o -  

r a a n i n  w  powiecie O s t r z e s z o w s k i m  położonej, 
je s t  w  dziale II. Nr. 2. uw aga zahipotekowaną, na 
mocy której własność tejże wsi na rekw izycyą  n o ­
wo wschodnio pruskiego kollegium pupillarnego w  
P ł o c k u  z dnia 20. Maja 1801. sukcessorom, J a ­
c e n t e m u ,  K l e m e n s o w i  i J a n o w i  Ur.  L a s o ­
c k i m  aż do zupełnej w y p ła ty  należącej im sig ceny 
kupna w  kapitale i prowizyi zastrzeżoną została.

Posiedzicie! teraźniejszy wsi tej Ur. J ó z e f  S u -  
l i m i e r s k i  tw ierdzi,  źe cena kupna zupełnie jes t  
zapłaconą. Na wniosek jego  w zy w a ją  się uiniej- 
szem wspomnieni sukcessorowie ,Ur. L a s o c c y ,  j a ­
ko też możliwi właściciele i wszyscy inni pretendenci 
realni,  aby  swe możliwe pretensye realne do wsi 
D o m a n i n ,  z czego sig takowe składają i na czem 
sig zasadzają, tak dokładnie jak można w terminie 
d n i a  28.  L i s t o p a d a  r. b. p r z e d  p o ł u d n i e m  
o g o d z i n i e  l i t e j  przed Assessorem panem D n d -  
d e n h a u s e n p o d  tcm zastrzeżeniem zameldowali, 
źe niestawający z swymi moźliwemi pretensyami rel- 
nemi do wsi D o m a n i n  prekludowani i im dla tego 
wieczne milczenie nakazane zostanie.

Keropno, dnia 3. Maja 1856.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydzia ł  1,

A o k cy a  k o n i ,
w Król. Poznańskiej stadninie krajowej.
W  s ' r o d g  d n i a  20.  S i e r p n i a  r. b. od godziny 

10. z rana ,  mają być sprzedane przez publiczną li- 
cytacyg za natychmiastową zapłatą w go tów ce, tu ­
taj w miejscu 10 do 11 w ybrakow anych  Króle­
wskich ogierów krajowych i 3  w ybrakow ane klacze 
do chow u, na podw órzu  stadniny.

Zamek S ie raków , dnia 16. Lipca 1856.
M e i s s n e r ,  Koniuszy krajowy.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  obwieszczeniu naszem z dnia 8. Maja r. b. 

zwróciliśmy uwagg publiczności na przepisy regula­
minu z dnia 28. Lutego r. b. podług k tórych

każdy życzący sobie światła  gazowego na u ży  ­
tek p ry w a tn y ,  winien zamówić takow e w  bió- 
rze zakładu gazowego, k tóry  urządza oświe­
tlenia p ryw a tn e ,  przyjmuje reparacye i zmiany 
p rzy  tychże ,  oraz bierze na siebie obowiązek 
dbać o stosowne palenie sig g a z u , a nareszcie 
zamawiającemu tg stawia k orzyść ,  iż za ru rg  
odnoźną aż do sześciu stóp do budynku  od 
ru r y  g łó w n e j , kosztów mu nie policzą. 

W yrzek liśm y zarazem zagrożenie, źe skoroby 
urządzenia do oświetlania na gruntach p ry w atn y ch  
nie przez zakład gazow y, lub bez w yraźnego  jego 
zezwolenia utkuteczniono, gruntom tym  gaz odmó­
w ionym zostanie. Pomimo to w  wielu przypadkach 
przepisów pow yższych  nie uwzględniono; kazano 
uskutecznić urządzenia p ryw atne  przez osobno na 
ten cel p rzybranych  rzemieślników bez pośredni­
ctwa zakładu, a urządzenia te po czgści są  niedo­
stateczne.

Interes zakładu w y m ag a ,  aby wszystkie u rz ą ­
dzenia p ryw atne  tak by ły  w ykonane,  iżby zapo­
biegały każdemu możliwemu niebezpieczeństwu. 
Osiggnąć da sig to tylko, jeżeli urządzenia takowe 
wykonane zostaną pod specyalnym sterem zakładu. 
P rzypom inam y zatem publiczności raz jeszcze po­
stanowienia wyżej wspomnione z zagrożeniem:

źe w  każdym p rz y p a d k u , w  k tórym  urządze­
nia p ryw atne  dokonane zostaną bez pośredni­
ctwa zakładu, ten odmówi gazu do oświetla­
nia i odmówi korzyści co do kosztów za ru r y  
odnoźne.

Nadmieniamy przy tem , źe teraźniejsze stosunki 
zak ła du , a mianowie korzystne zakupienia matcryał- 
łu  i zamówienia rzemieślników dozwalają mu zniżyć 
koszta za urządzenia p ryw a tn e ,  w regulaminie usta­
nowione.

Poznań, dnia 20. Lipca 1856.
Z a k ł a d  g a z u .

Nauczyciel mający zdolność dwóch chłopczyków 
przygotow ać do szkół gimnazyalnych znajdzie umie­
szczenie. Gdzie i o warunkach dowie sig u K, S z y ­
m a ń s k i e g o  w  Hotelu Bawarskim.

Podpisani polecają swój zaopa­
trzony skład achromatycznych per- 
spekty wek na jedno  albo dwa oczy, 
lorniet raęzkśch i damskich, opra-

łjfiilligfa^ ^ l lS k rw ionych w  złoto, srebro pozłacane, 
SZy |d k ret lub perłow ą macicg, oku­

lar konserwacyjnych dla wzroku krótkiego i dale­
kiego, sztućców ry su n k o w y ch ,  ważek do złota, 
wszelkich gatunków  lup, barometrów, termometrów 
mikroskopów, perspektyw  podróżnych, myśliwskich 
i militarnych z poprawionćmi szkłami przyocznemi 
i przedmiotowemi, alkoholometrów normalnych, 
wag do zboża, zwierciadełek do golenia sig i kom­
pasów.

S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć  u w i a d o m i a m y ,  
jako  teraz ciągle w P o z n a n i u  pozostajemy, i nasz 
skład optyczny tymczasowo jeszcze w Ilotelu R z y m ­
skim na Wilhelmowskim placu pod Nr. 1. sig zn a j­
duje. BSr'eSvifS optycy,

przedtem: Bracia Strauss, nadworni optycy, 
w  Buscha Hotelu de Róme, pokój Nr. 2.

Broń myśliwską i przybory myśliwskie
za których dobroć się rgCZy.

Broń myśliwską z igłami palnemi, flinty sztu-
cerowe, sztueery tarczowe, pistolety: salonowe, 
ta rczowe, z igłami palnemi, rewolwery, kieszon­
k o w e ,  tercerole, rogi do p rochu ,  ś ró tow ork i,  to r ­
by myśliwskie, wszelkie p rzy bo ry  do polowania 
w największym doborze, poleca handel

AI .  MŁittfftS.  p rzy  Wrocławskiej ulicy Nr. 3.

Fabryka do oświetlenia gazem.
Szanownej publiczności uprzejmie donoszę, iż 

urządziłem w  moim domu,  p rzy  ulicy W ysokiej 
Nr. 4. (Św. Marcin) f a b r y k ę  b r o n  z u do st3- 
p r o w a d s e i t i f e  g a z u  M'szefisiegpo
t'&fiZfg'jltt,  jako to: pa jąk i ,  świeczniki ścienne, 
wiszące i do posuwania, appara ty  do gotowania, i 
każde inne pod tym względem arty ku ły ,  jestem 
więc w  możności wykonania wszelkich z a m ó w i e ń  
do zaprowadzenia p ryw atnego  światła gazowego 
prędko i jak  najtaniej. Przedm ioty powyżej w y ­
szczególnione są zawsze w  zapasie. T akże  pająki 
do oleju u żyw an e  zmieniają się do.gazu.

W szystkie  roboty  w ykonyw am  tylko z najle­
pszego matcryału pod moim ścisłym dozorem przez 
doskonałych praktycznie uzdatnionych ludzi, i daję 
najrozleglejsze zaręczenie.

M. SeBmeider * ślósarz majster.

iP o lecessic  d «  IParyża
(Commissions pour Paris).

J. N. Bońkowski, Doktor p ra w a ,  tłumacz przy-  
sięgły przy  sądach P a r y s k i c h ,  zamieszkały w  tern 
mieście od lat 2 2 ,  p rzyjmuje wszelkiego rodzaju 
polecenia. Pisać w  jakimbądź języku  f r a n c o  pod 
napisem: A  Mr. J. Ń. Bońkowski, Interprete■ Tra- 
ducteur - Jure pres les Cours et T r ib u n au x  2 4 7  
Rue St. Honore a Paris.

mWIELKA WYPRZEDAŻ!!!
po cenach znacznie zniżonych, rozpoczyna się z dniem 
2. Lipca r. b. na to w a ry  galanteryjne, w yroby  skó­
rzane , materyały  piśmienne, perfumerye etc. w  han­
dlu J® .  iPrsespolewsMegjOi

ulica Wilhelmowska obok Hotelu Bawarskiego.

Rsepy ścierniskowe
w 3ch rozmaitych gatunkach w  zapasie S k ł a d u
N a s i o n  u M traci A u e r b a c h t

2 20  tłustych skopów ma 
na przedaź Dominium Biti-
szn ih i.

ŻEIISCUNERA pracownia fotografowania
i malowania portretów  p rzy  Wilhelmowskićj 
ulicy^Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t  o tw ar­
ta  każdego dnia od 9. do 4. godziny.

g g g  P raw d z iw y  angielski Patent. Portland-Cement 
i szczeciński Portland-Cem ent,  obadwa gatunki w  
świeżym towarze, sprzedaje po <P(}£g#e<efg. HflJ- 
uni ia r l io  w  es it® zgpvSk.

Rudolf RabsIIber,
Spedytor.

P r a w d z iw y  P or t land  C em ent
przedaje w  uznanym świeżym i najlepszym g a tun­
ku po nafmniarhowtsńiszef cenie fa­
brycznej

Skład gazu i rafinerya oleju
A d o t f a  Ascfa,

P oznań ,  Zamkowa ulica Nr. 5, w  pobliżu Rynku.

Tekturę smolowcowauą bezpieczną od ognia 
z fabryki Panów  Alberta Damkę & Coffip w  B e r ­
l i n i e  i M o a b i c i e ,  doświadczoną w s k u te k  roz­
porządzenia Król. Ministeriura wydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w  zapasie i 
sprzedaje po cenach fabrycznych

Kmloir Rnhsilber,
S ped y to r  w P o z n a n i u .

Te/iłierę sm n łow eow an ą  do » » -
eifiefoów z fabryki A l b e r t a  D a m ­

k ę  AC C o m  p. ,  w  k o m i s i e  w  P o z n a n i u  u P a n a  
H tldo lfa  tta b sU b er ,  dośw iadczyw szy 
pod względem dobroci i trwałości w  zimnie, cieple 
i mokrości,  uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
u ż y tą  też została do pokrycia wielkiej części zab u ­
dow ań  tutajszej Poznańskiej fabryki guano.

Poznań, dnia 15. Marca 1856.
A. Łipowita, chemik.

Tekturę smołowcowaną,
do pokryw ania  dachów  w najlepszym ga tunku o trzy ­
mali i przedają  po cenie fabrycznćj 
P a tisch er  cf* VoeptUz, małe Garbary  7.

Wo«ly mineralne naturalne
tegoroczne świeże j a k o : Kissinger Rakoczy, Lipp- 
spring, Marienbader K reu z ,  O b e r -S a lz b ru n n ,  S o-  
den Nr. 4. Nr. 6. Nr. 18. i t. d. poleca

JlagielsM i  A ptekarz, R ynek  Nr. 41.

Sztuczne kąpiele Akwizgraóskie.
1 słój do 6 całych kąpieli 1 Tal. 10 S g r . ;  1 słój 

do 3 całych kąpieli 2 2 |  Sgr. Skład dla Poznania 
okolicy, je s t  w aptece pod Białym Orłem u Pana 

J. J a g i e l s k i e g o  w  Ry n k u  Nr .  41.
€*«, SeheiM er 4 ” €!amp.9

Chemik w Królewcu.

m  E M 3T 8Q2K0 .

w ogrodzie bractwa strzeleckiego.
W  niedzielę dnia 27. L ip ca , niezawodnie ostatni

wielbi świetny fajerwerk, tańce 
na linie i koncert.

Na zakończenie fajerwerku wielki obraz przed­
stawiający

Pożegnanie Posenania,
wielka przepyszna dekoracya* ofiarowana tutajszym 
mieszkańcom przez podpisanego.

600  biletów po 3 S g r  są do nabycia po miejscach 
w iadomych, po przedaniu tychże będzie kosztował 
bilet 5 Sgr . ,  dzieci płacą 2\ Sgr . ,  ale 2  dzieci nie 
mogą wnijść na bilet za 3 Sgr.

Składając niniejszem podziękowanie za nader li­
czne odwiedzanie moich przedstawień, zapewniam, 
iż p rzy  ostatnim fajerwerku nic będę szczędził ani 
starania , ani kosztów, ku uskarbieniu sobie nadal 
względów mieszkańców miasta P o z n a n i a .

®eJnviegferHttgj.
Szanow ny  nieznajomy dawco z P l e s z e w s k i e -  

go !  S p osób ,  w  jaki mej kochanej córce W .  — tak 
piękny i kosztowny podarek ofiarow ałeś , dowodzi 
szlachetność T w ej  duszy, i że Ci moje p rzy k rze j­
sze poświętojańskie położenie znane. Najszczersze 
dzięki Ci składam niniejszem. Mi.

Esrs giełdy berlińskiej.

Dnia 25. Lipca 1856
Sto

v'ct

Na p r k u ran t
p a p ie -
ram i.

g o to w i ­
zn ą .

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . U --- j 1014
dito z roku 1850. . . . U 102 —
dito z roku 1852. . . • i ’i 102 —
dito i roku 1853. , ■ • 4 — 964
dito z roku 1854. . . ■ U 102 —

Obligi d ługu-skarbow ego  . . . . . . . 3d - 86
dito prem iów  handlu m orskiego . . — — 1584
dito Marchii E lek to ralnej i Nowej 31 —
dito miasta B e r l in a ............................. H 101f —
dito dito _•.......................... H 8 4 1 —

Listy zastaw ne Marchii E lek t i Nowej 31 93 —
dito P rus W schodnich . . . 31 __ 91
dito P o m o rsk ie .................. ... 31 —- ■ 9 1 |
d ito W . X. Poznańskiego . 4 — 994
dito W . X. Pozn. (now e) . 31, --- : 88^
dito. S z l ą s k i t ......................... 3 | — 8 7 |
dito lJrus zachodnich; . . . 3 i ---- 86

Bilety rentow e P o z n a ń s k ie .................. 4 --- 93
L ouisdory  ........................................ . . . • •- ' 1104
Akcye kolei że lazu . iStarogr Pozriańsk. 4 94}


